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Wiadomości krajowe.
Z  P o z n a n i a ,  d n i a  i i  L u t e g o .

Zgromadzona  tu obecnie Izba Deputowa­
nych Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,  ceniąc 
w wdzięcznej pamięci zasługi ś. p. w Bogu 
spoczywającego J O ,  Xięcia O r d y n a t a  Suł * 
k o w s k i e g o ,  oddała w dniu dzisiejszym cie­
n iom znakomitego męża ostatnią obywatelską 
przysługę,  Na  jej to a lbowiem wniosek od­
było się dzisiaj w tu te j szym,  stosownie do 
okoliczności wspaniale ozdobionym kościele 
katedralnym wielkie nabożeństwo żałobne 
wraz z requiem i casttum  duloris za duszę ś. 
p. J O .  Xiqcia,  niegdyś Marszałka Se jmu W .  
Xięstwa Poznańskiego.  Mszą ś. celebrował 
z  przyczyny choroby J W .  JX .  Arcybiskupa,  
J W .  Biskup Sufragan K o w a l s k i  wassystencyi 
czterech kanoników katedralnych i l icznego du- 
cbowienstwa.  J X .  Proboszcz P a w ł o w s k i  
skresl.ł w treściwe,n i prawdziwie wymównem 
kazaniu rys źycia s. p. J O .  Xięcia i wznowił 
w rozczulonych słuchaczy sercach wzniosłą 
pamiątkę rycerskiego i w dziejach narodo­
wych słynącego męża.  — Na tej uroczystości 
żałobnej  znajdowali się JJ .  Excel lencye  Ge­
nerał  komenderujący G r o l m a n n  i Genera ł  
Porucznik  H o f f m a n n , J W .  Naczelny Pre­
zes prowincyi,  F l o t t w e l l ,  J W .  Marszałek 
S e jmu ,  Pułkownik P o n i ń s k i  na Wrześni ,

wszyscy Genera łowie  i Prezesowie władz 
i'Z członkami tychże i całe grono  depu towa­

n y c h ,  oraz l iczne obywateli  i dam polskich 
zgromadzenie.

Z  B e r l i n a ,  dnia IO. Lutego.
Przybył  t u :  W .  Xiążęcy Mecklenburg-

Schwerin’ski Genera ł  Major i Genera ł  Adju­
tant,  Bo di n ,  z Ludwigslust .
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Wiadomości zagraniczne.
R o S S y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d.  18, (30). Stycznia.
W  Dziennikach Rossyjskich czytamy nastę­

pny ar tykuł :  „A rcyb isk up  góry T a b o r ,  Hie-  
rotheus,  ma zaszczyt uwiadomić  błogosławio­
nych synów Kościoła Sw. , £e Cerkiew Jtrozo* 
limaka , tnnno trudność swego położenia p o ­
śród róznowierców, za pomocą  ofiar chrze- 
scian,  zwolna przychodzi  do pierwiastkowego 
s t anu ,  i i e  powołani  jej  nieszczęściami a p o ­
ciągani gorącą ku niej mi łością,  chrześcianie,  
każdego dnia pomnażają hołdy swoje Grobowi  
Pańskiemu.  Wdzięczna  Cerkiew Jerozolimska,  
prócz codz iennych modłów,  stosownie do świę­
tych ślubów i obowiązków swoich,  postanowi­
ła za wieczne prawidło,  iżby w dniu  6. G r u ­
dnia każdego r o k u ,  zamiast odbywanego do­
tąd w tym dniu uroczystego nabożeństwa w ta-
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m e e z n y m  Miko la jowskim mo n a s t e rz e ,  odpra-  
wiana była w samej  kated rze ,  przy Grob ie  P a ń ­
sk im ,  Msza Św. p rzez t rzech Met ropol i tów,  
z  dalszein t amecznern  d u c h o w ie ń s tw e m ,  a po 
jej  ukończen iu  iżby odprawiane były modły za 
zd r ow ie  i szczęście l ^ajprawowierniej szego C e ­
sarza Jrnci  Bog i em - s t rzeżonej  Rossyi 1 całej  
Naj jaśniejszej  J e g o  R o d z in y  wraz z wierno-  
p o d d a n e m i  synami  wielkiej Je go  Ojc z yz n y ,  
p rzykłada jącemi  6ię do bu d o w an ia  Świątyni J e ­
rozo l imsk ie j ;  na drugi  zaś dz i eń ,  w tejże kate­
d r z e ,  po odpr awi en iu  Mszy 8w. przez  tychże 
M e t r op o l i tó w  z dalszern d u c h o w ie ń s tw e m ,  po 
r o z d a n i u  wszystkim w tej świąt 'yni zna jdu ją ­
cym się p o b o ż n y m  świec ,  będz ie  mia ło miej 
Bce ża łobne  na b oż eńs tw o  za d u sz e  zeszłych 
w  Bogu  Sa mo wła dzc ów  wszech Rossyj i za du 
sze  zeszłych osó b ,  które p rzy łoży ły się do  b u ­
dowania  świę tego  G o b u  J e r o z o l i m y ,  w k tó r e ­
go  śc ianach n ie  masz dziś prawie jedne j  ceg ły ,  
k tó raby  m e  była okup io na  kosztem gorl iwości  
rusk ieg o  chrześc ian ina,  “

t  r a n c y a ,
Z P a r y ż a ,  dn ia  i .  L u t e g o .

D r u g i e  b ióro I zby  d e p u t ow a n y ch  mianowało  
wczoraj  22 g łosami  przeciw 17 P a n a  D u p in a  
c z ło n k ie m  Komrnissy t ,  mającej  s ię zająć r o z ­
b i o r e m  projektu do  prawa w zg l ęd em  kompe-  
tencyi  sądów woje nny ch .  D z i e n n ik  l e S r e c l e  
powiada o tern m ia n o w a n iu  co n a s tę p u j e :  P o ­
da na  wczoraj  większość mini s t erya lna z m n i e j ­
sza się przez to m ia n ow an ie  o 5 g łosów,  tak 
źe  [z p o m ię dz y  345 d e p u t o w a n y c h ,  z g r o m a ­
d z o n y c h  w wszystkich b ió r ac h ,  większość 14 
głosów oświadczyła się za w m o w ie  będą cym  
pr o je k te m do prawa.  Sarno Mi n i s t e ry u m jest 
obec n ie  da lek iem od wierzenia w pomyślny 
skutek ,  i j uż  się za jmuje  z ł ag odz one mi  w n i o ­
skami  n iektórych d e p u t o w a n y c h , aby tym s p o ­
s o b e m  un iknąć  k łopo tu  , jakiegoby je całkowite  
o d r z u c e n ie  wniosków nabawi ło .  I  tak dziś 
mó w ią  o wniosku ,  aby  wyrok sądu p rzysię­
g łych pozostał  nie  z m i e n i o n y ,  tak jak dotąd,  
lecz żeby rządowi  woln o  by ło  wojskowych,  
u w o l n i o n y c h  przez  t enże  sąd,  pociągnąć p o ­
wtórn ie  przed sąd w o je n n y .  W ą t p i m y  ba r ­
d z o ,  żeby wniosek takowy miał  więcej  łaski 
zna leść  w oczach  Iz by  d ep u to w a n yc h .

M e s s a g e r  zapewnia  d z i ś ,  źe  Marszałek  
Sou lt  g łośno się na sali u P a n a  D u p in a  oświad­
czył  p rzeciw projek towi  do prawa wzg lę dem  
k o m p e te n c y i  sądów  wo jen ny ch ,

K o n s t  y t u c y o n i s t a  zawiera co nas tępuje:  
N a  balu  f ami l i j ne m,  albo tak nazw any m m a ­
łym  balu  da n y m  w zeszłą  sobo tę  w Tu i l l e -  
r y a c h ,  dos t rzeg ło wiele p rzy tom ny ch  osób,  
źe  Król z j e d n y m  cz łonk iem I n s t y t u t u  p r z e ­
szło  g o d z i n ę  rozmawia ł .  C z ło n k ie m  ty m  I n ­

stytutu by ł  dawnie jszy P re ze s  Ra dy  g a b i n e ­
towej  , Pan  Th ic r s .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  po w ia da :  Nic  je­
szcze s t anowczo  nie  uchwa lono  wzg lę dem  w y ­
prawy do  Kons tan tyny.  Xiąźę  Or leańsk i  p r a ­
gn ie  m o c n o  być Nacze lnym W o d z e m  w tej 
wyp raw ie ,  lecz względy pol i tyczne wymaga ją ,  
aby  się Xiąźę ten w Paryżu pozostał .  T y m ­
czasem miewa Królewicz Następca t ro nu  co­
d z i enn ie  obrady  z M in i s t r em  W o j n y  i G e n e ­
r a l e *  S ch r am e m .  Ż a d n e g o  wojskowego ani  
na  chwilę od p e ł n i en i a  ob owiązków s łuż bo­
wych nie uwalniają.  G en e ra ł  Bugeaud  otrzy- '* 
ma i  po zwo le n ie  wyjechan ia  na czas krótki do 
dóbr  sw oich ,  a z tego w noszą ,  że pytanie 
wzg lędem Kon s ta n ty ny  n ie za d łu go  pod toz-  
wagę  będz ie  wzięte.

D o n o s z ą  z L i m o u x  (w dep a r t am e nc ie  A ude) 
z d. 26 z. rn. Marszalek  Clauzel  s tanął  d. 24. 
b.  rn. w p ięknej  swej włości (Jui l lan.  D w o m a 
d n ia mi  pierw wylądował w porcie V e n d r e  po 
odbyc iu  kw ara n t ann y  w Mahon ie .  Zamyśla  
on tu kilka dn i  zabawić i po tem do  Paryża wy ­
jechać.

Eskadra  A d m ir a ł a  H u g o n a  za jm uj e  się 
w Breście bardzo gorl iwie poi rzebne tn i  n a p r a ­
wami i o t r zymała ro zkaz ,  aby po ukoń cz en i u  
tyc hże  n ie zw łoc zn i e  się do T u l o n u  udała,  
gdzie  użyta będz ie  do p rzewożen ia  wojska do 
Afryki .

Z d n i a  2.  L u t e g o .
O g r ó d  pałacu L u x e m b o u r g  w yso k im ,  d re ­

w n ia n y m  pa t ka n e m  o t o c z o n y , tak da l ec e ,  iż 
n ik t  M e un ie r a  widzieć nie m o ż e ,  kiedy go 
z więzienia do  gab in e tu  sędziego inst rukcyj-  
ne go  p rowadzą .  Matka jego prawie  co dz ie n­
n ie  go odwied za  i opuszcza go  zawsze w n a j ­
większym smutku ,  M e u n ie r  dotychczas  wielką 
okazuje  stałość.

Ws zys tk i e  dzienniki  tu t e j sze ,  umieszczając 
m o w ę  Króla Angie l sk iego  od  t r o n u ,  w y n u ­
rzają o raz  zadziwienie  sw oje ,  źe w tym uro  
czys tym akcie, żadnej  zgoła wzmianki  o F ra n-  
cyi nie  ucz yn i ono .  D z i e nn ik  sp or ów  wyraża,  
iż z z a d u m ie n ie m  i smu tk iem  się p rzekonał ,  
że  m in i s t e ryu m angielskie w mowie  od  i ronu  
umyś ln ie  p o m in ę ło  wszelkie w s p o m n ie n ie  
istniejącej  międ zy  F r a n c y ą  i A n g l i ą  przyjaźni  
i p r zymi e rza ,  lub o  rząd Francuzk i  n igdy nie  
zaprzes ta ł  ściele do p e ł n ia ć  t raktatu pod w z g l ę ­
d em  Hiszpan i i  zawar tego.

W  g ie łdzie  dzisiejszej  ob iega ły  pogłoski  
o n o w y c h ,  w S t razburgu  zda rz o ny ch  z a b u ­
rze n ia ch ,  G ł o s z o n o ,  źe  pospó ls two tych 
sp i s k o w y c h ,  co się późn iej  s t awi l i , gwa ł t em 
z więzienia uwoln i ło .  ( W p r o s t  z S t razburga 
na de sz łe  d o n i es i e n ia  n ic  o tern n ie  w sp o m i­
nają . )  P r ó c z  t ego n iepoko i ł a  p rzem yś lo ików
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n a s z y c h  ok o l i c z n o ś ć ,  ż e  m o w a  K r ó l a  A n g i e l ­
sk i e go  n i e  z aw ie r a  t ych  u p r z e j m y c h  w y raż eń ,  
k tó r e  w z g l ę d e m  s t o s u n k ó w  z  F r a n c y ą  z a c h o ­
d zą c y c h  o b e j m o w a ć  zwy k ła .  S t ąd  ł a t w o  s i ę  
da w y t ł u m a c z y ć  z a c h w ia n i e  ku r s ó w.  W  p a ­
p i e r a c h  h i s zp a ńs k i c h  ż a d n y c h  n i e  p o c z y n i o n o  
i n t e r e s ó w ,  p o n i e w a ż  da l s zy ch  sku tk ów  w y w o ­
ł an i a  G e n e r a ł a  N a r v a e z a  z o b a w ą  wyg ląd a j ą ,  

Z  d n i a  3. L u t e g o .
L u b o  dzis ie j sza  C h a  r i e  d e  1 8 3 0  r o z s i a n e  

w g i e łdz i e  wczo ra j s z e j  po g ło sk i  o  z a b u r z e n i a c h  
w S i r a z b u r g u , u ro cz yś c i e  z b i j a ,  tw ie rd z i  j e ­
d n a k o w o  T e m p s ,  iź m i n i s t e ry u r n  i s to tn i e  
z a s m uc a j ąc e  z m ia s t a  t e go  o d e b r a ł o  d o n i e s i e ­
ni a .  W p r a w d z i e  n i e  w y b u c h n ą ł  t a m  b u n t ,  
an i  n ie  w y ł a m a n o  g w a ł t e m  w ięz i e n i a  sp i sk o ­
w y c h ,  co s i ę  sarni  p ó ź n i e j  s t aw i l i ,  ale przy ję l i  
j e d n a k  o f i c e r ow ie  s w o i c h  za n i e w i n n y c h  u z n a ­
n y c h  Icol legów z go r szące rn  i s t o tn i e  u n i e s i e ­
n i e m ,  n a b a  w ia j ą c em  m in i s t r ó w  s łu szn e j  o ba w y .  
N a  uczc i e  d a n e j  na  cześć  j e d n e g o  z by ł yc h  
o d ż a ł o w a n y c h  z n a j d o w a ł o  s ię o k o ło  20  o f i c e ­
ró w  od a r t yl l ery i .  T w i e r d z ą  źe G e n e r a ł  N e ­
g r o  wczora j  d o  S t r a s b u rg a  s ię u d a ł ,  aby  
w  m ie j s ce  G e n e r a ł a  V o i r c l "  ob j ąć  k o m e n d ę .

G az e t y  t u t e j s z e  w y ję ły  z an g i e l sk i e g o  M o r -  
n i n g - H e r a ł d  w i a d o m o ś ć ,  s t o s o w n ie  d o  k tó ­
rej  F r a n c y a  za z e z w o l e n i e m  r z ą d u  A n g i e l s k i e ­
g o  ok rę t  w o j e n n y  do  St.  H e l e n y  wyprawi ,  ma -  
ją cy  zw łok i  ś m i e r t e l n e  N a p o l e o n a  d o  F r a n c y i  
p r zew ieź ć .

E c l a i r e u r  d e  T o u l o n  z dn i a  29.  rp. z. 
z a w ie r a  co n a s t ę p u j e :  „ O k r ę t  h a n d l o w y ,  który 
dz is ia j  tu  z a w i n ą ł ,  p r z y w o z i  n o w i n y  z  B o n y  
s i ęg a j ą ce  d o  d. 22 m .  z .  P u ł k o w n i k  F o y  w to ­
w a rz y s t w i e  J u s s u f a  Beja  i K a p i t a n a  L e b l a n c  
p r z e d s i ę w z i ą ł  r o z p o z n a n i e  aż  do  M e r d s c h e z -  
H a m t  r r ,  n a  6 g o d z i n  z t amte j  s t roDy G u e l t n y .  
Z n a U z i i  u  go ra lów  n a j l e p sz e  p r zy j ę c i e  i do s t ą ­
pil i  p r z e k o n a n i a  t e g o ,  że  d r u g a  w y p ra w a  do  
K o n s t a n t y n y  n a  ż a d n e ,  a l bo  m a ł o z n a c z n e  ty l ­
ko  nat r af i  t r u d n o ś c i .  W  l aza r e t a ch  ch o ry ch  
u b y ł o ,  a le  p r a w ie  w sz y sc y ,  k tó r y c h  po  wy .  
p r a w i e  t a m  jako c h o r y c h  , a l bo  r a n i o n y c h  u- 
m i e s z c z o n o ,  po m ar l i .  A r a b o w i e ,  T u r c y ,  
F r a n c u z i  —- do sy ć  wszyscy  w y g in ę l i , ' 5 

A  n g  i 1 a .
Z a g a j e n i e  p a r l a m e n t u .  M o w a  o d  t r o ­

n u ,  p r z e s ł a n a  dz i ś ,  d.  31.  S tyc zn i a  p r z e z  Ko-  
mi s sy ą  Kr ó l e w ską  P a r l a m e n t o w i  i p r z e c z y t a ­
n a  w I z b i e  wyższe j  jest n a s t ę p u j ą c e j  o s n o w y :  
M i l o r d o w i e  i P a n o w i e !  Po l e c i ł  narn  N .  P a n  
z a w i a d o m i ć  P a n ó w ,  i e  c iąg l e  o d  wszys tk i ch  
z a g r a n i c z n y c h  m o ca r s t w  o d b i e r a  z a p e w n i e n i a  
o  ich  p r z y j a z n y m  s p o s o b i e  m y ś l e n i a .  N .  P a n  
po d z i e l a  t o  p r z e k o n a n i e ,  i e  d o ś w ia d c z e n i e  d o ­
b r o d z i e j s t w ,  jakich pokoj  n a r o d o m  dos t a rcza ,  
p r z y ł o ż y  e ię d o  u t w i e r d z e n i a  i z a p e w n i e n i a  0 -

b e c n e j  spoko j nośc i .  N .  P a n  u b o l e w a ,  i e  w o j ­
n a  d o m o w a ,  n i e p o k o j ą c a  m o n a r c h i ą  h i s z p a ń ­
sk ą ,  jes zcze  s i ę  n i e  sk oń czy ł a .  T y m c z a s e m  
N .  P a n  n i e  p op rz e s t a j e  udz i e l ać  Kro lowe j  h i ­
szpańsk i e j  p o m o c y ,  d o  dan i a  której  w r az i e  p o ­
t r z e b y  z o b o w i ą z a ł  s ię t r ak ta t em p o c z w ó r n e g o  
p r z y m i e r z a  J§34  r - i c i es zy  s ię p r a w d z i w ie  z  t e ­
g o ,  że  wo j ska  J e g o  korzys tn i e  w o j s k om  K r ó ­
lowe j  d o p o r n o g l  y. W  P o r t uga l i i  w y da rzy ły  s i ę  
w y p a d k i ,  k tór e  p r z e z  czas  n ie j ak i  w e w n ę t r z n e j  
spok o j no śc i  k ra ju  t ego  za g r aż a ły ,  N .  P a n  r o z ­
k a z a ł ,  aby  w sk u t e k  tego  J e g o  s i łę  m o r sk ą  n a  
l a g u  w z m o c n i o n o ,  a 10 dla z a s ł o n i e m a  o só b  
i m a j ą tk ó w  p o d d a n y c h  J e g o  w L i z b o n i e  m i e ­
s zka j ących .  U p o w a ż n i o n o  r ó w n o c z e ś n i e  A d ­
mi r a ł a  , p r z e w o d n i c z ą c e g o  e s ka d r ze  N .  P a n a  
na T a g u ,  aby  w r az i e  po t r z e b y  i życ i e  N .  K r ó ­
low e j  z a b e z p i e c z y l i  l ecz  żeby  s i ę  w ż a d e n  s p o ­
sób  n i e  m i e sz a ł  do  sp r awy  ko n s t y tu c y j n e j ,  k t ó ­
ra  o b e c n i e  s t r o n n i c t w a  k r a ju  t e go  roz dz i e l a .  
N.  P a n  r o zk az a ł  t a k ż e ,  aby  P a n o m  p r z e ł o ż o ­
n o  r ap o r t a  K o m is s a r z y  u s t a n o w i o n y c h  do  z b a ­
d an i a  s t an u  p ro w in c y i  d o ln e j  K a n a d y ,  j  pol ec i ł  
n a m ,  a by śm y  u w a g ę  P a n ó w  na  l en  w a ż n y  
p r z ed m io t  zwróc i l i .  K a z a n o  n a m  l akże  p o ­
lec i ć stałej  r o z w a d z e  P a n ó w  w n i o s k i ,  k tó r e  
W a m  p r z e ł o ż o n e  b ę d ą  w z g l ę d e m  p o p r a w y  
p r a w o d a w s t w a ,  p r z y c z e m  P a n ó w  z a p e w n i a m y ,  
że  N .  P a n  za w sze  r ó w n o  p r a g n i e ,  aby  z a m i a ­
ry t ak ow e  d o  sk u t k u  do |> r ow adz on e  zos t a ły .  
R o z k a z a n o  na rn  w y n u r z y ć  P a n o m  ż y c z e n i e  
K ró l e w s k i e ,  abyśc i e  s ię z a s t a no wi l i  n a d  ś r o d ­
k a m i ,  k ió r eby  p o c z y n i ć  t r z eb a  d la  d a n i a  w i ę ­
k sze j  l ęgośc i  p a n u j ą c e m u  kośc io łowi  i w y j e ­
d n a n i a  j e d n o m y ś l n o ś c i  i d o b r e j  c h ęc i .  P a n o ­
wie  I z b y  n iż sze j !  O b l i c z e n i a  n a  t e n  rok  u ł o ­
ż o n o  z z u p e ł n e t n  ż y c z e n i e m ,  aby  wszystk i e  
p o t r z e b y  pań s t wa  p r zy  z a c h o w a n i u  m ą d r e j  o -  
s z c z ę d n o s c i  o p ę d z o n o ,  N .  P a n  ro z k a z a ł ,  aby  
W a m  t a k o w e  n i e z w ł o c z n i e  p r z e ł o ż o n o .  P o ­
wi ęk sz e n i e  d o c h o d ó w  u s p r a w i e d l i w i ł o  aż n a d t o  
o c z e k i w a n i e  w y w o ł a n e  p r z e z  d o c h o d y  ła t  p o ­
p r z e d n i c h .  N .  P a n  p o l e c a  W a m  o d n o w i e n i e  
jak n a j p r ę d s z e  z a s t a n o w i e n i a  s i ę  n a d  sk u tk am i  
a k t u ,  z a p e w n i a j ą c e g o  u r z ą d z e n i e  b a n k ó w  a k ­
cy jn y ch .  N a j l e p s z e  b e z p i e c z e ń s t w o  p r z ec i w  
z ł e m u  z a r z ąd o w i  i n t e r e s s ów  b a n k o w y c h  z a w s z e
się z n a j d o w a ć  p o w i n n o  w zd o ln o ś c i ac h  i P°* 
czc iwosc i  o s ó b ,  k t ó r y m  za r z ąd  t akowy  p o ru -  
cao f io  , jako teź w o s t roż noś c i  i mąd r ośc i  p u ­
b l i c znośc i .  L e c z  n i e  na l eż y  z a n i e d b y w a ć  ża- 
d n y c h  u r z ą d z e ń  w ła d zy  p r a w o d a w c z e j , za  p o ­
m o c ą  k tó r y c h  m o ż n a  powiększyć  i z a p e w n ie  u* 
s t a l e n i e  I n s t y t u t ó w ,  o d  k tó rych  k r e d y t  h a n d l o ­
wy c a łk i e m  za l eży .  M i l o rd ow ie  i P a n o w i e !  
N .  P a n  s zczegó l n i e j  narn  r o z k az a ł  zw róc i ć  u -  
w a g ę  P a n ó w  na  I i l a n d y ą  i n a  t o ,  że m ą d r o ś ć  
t e g o  w y m a g a ,  a b y ś m y  wszys tki e  przyję l i  śro-
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t i ki  m o g ą c e  p o p r a w i ć  p o ł o ż e n i e  owej  części  
p o ł ą c z o n e g o  K ró l e s tw a .  N .  P a n  p od a j e  poci 
W a e z ę  r o z w a g ę  o b e c n y  etan k o rp o r a c y i  m u n i ­
c y p a l n y c h  o w e g o  k r a j u ,  w y b i e r a n i e  dz i e s i ęc in  
i t r u d n e  a l e  k o n i e c z n e  p y t a n i e  w z g l ę d e m  p o ­
s t a n o w i e n i a  p r a w n e g o  w s p i e r a n i a  u b o g i c h ,  
p r z y c z e m  p o c z y n i ć  t r z eb a  b ę d z i e  p o s t a n o w i e ­
n i a  z a s a d z o n e  n a  m ąd r o śc i  i ś r odk i  o s t r o ż n o ­
ści  p r z e c i w  n a d u ż y c i o m ,  k tó r e  P a n o w i e  z p o ­
w o d u  s w e g o  do św ia d c ze n i a  i z n a jo m o ś c i  p r z e ł o ­
ży ć  b ę d z i e c i e  w s t an ie .  N .  P a n  od d a j e  w r ę c e  
W a s z e  te  w a ż n e  i n t e r e s sa  w z a u f a n i u  , i e  b ę ­
d z i e c i e  w s t an i e  ż y c z e n i o m  N.  P a n a  i o c z e k i w a ­
n i o m  l u d u  g o d n i e  o d p o w i e d z i e ć  i s t o s o w n e  do  
t e g o  p r a w a  u ło ży ć .  N .  P a n  j es t  p r z e k o n a n y ,  
ż e  P a n o w i e  s p e ł n i a j ą c  t a kow e  n a d z i e j e  n i e  t y l ­
k o  się p r z y ł o ż y c i e  d o  p o m y ś ln o ś c i  I r l a n dy i ,  
a l e  n a d t o  n a d a c i e  p r a w o m  i u s t a w o m  tych  
p a ń s t w  n o w ą  m o c ,  z a p e w n i a j ą c  d o b ro d z i e j s t w a  
t y c h ż e  dla  wszys tk i ch  klass p o d d a n y c h  N .  P a n a .

Z  L o n d y n u ,  d n i a  31. S ty czn i a .
O ' C o n n e l l  ud a ł  s^ę w 9woirn d e m a g o g i c z n y m  

p o c h o d z i e  z  K i l k e n n y  d o  C a r l o w u ,  l a m  mi a ł  
w  C a r l o wskim K o l l e g i u m  n a s t ę p u j ą c ą  m o w ę :  
C h ł o p c y !  J a k  w a s z y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  n az y w am ,  
t ak  m u s i c i e  k a ż d e g o  s t r o n n ik a  t yc hż e  nazywać,  
k t ó r e g o  na  u l i cy  spo tk ac i e .  P a n i e n k i  i P a n i e ,  
s k o r o  s t r o n n i k ó w  B r u e n a  s p o t k a c i e ,  p lu j e . e  
n a  n i c h , p lu j c i e  im  w oczy ,  s zcz eg ó ln i e j ,  j e ż e ­
li s ą  ka to l i ck imi  k o n s e r w a t y s t a m i .  P i s zc i e  k r e  
d ą  p o  ich d r z w i a c h :  Z d r a j c y ,  i wz ywa jc i e  wa-
sz y ch  p r zy j a c i ó ł  w d o m u ,  aby  to s a m o  c z y n i ­
li .  Ż o n y  katol icki ch o b i o r c ó w ! jeże l i  m ę ż o ­
w ie  wasi  n i e  g ło su j ą  za  swo ją  r e l i g i ą ,  w ted y  
że g n a j c i e  6ię i p r zys  ęga j c i e  n a  ks i ążkę  oil n a ­
b o ż e ń s t w a ,  ź e ,  jeże l i  r o z k a z ó w  w as zyc h  n i e  
u s ł u c h a j ą ,  od ł ą cz yc i e  s i ę  od  m ę ż ó w  w as zy ch .  
C ó r k i !  Po w ia da m  w a m ,  je że l i  wasi  o j c o w ie  
p r z e c i w k o  w a m  g ł o s u j ą ,  p lu j c i e  im w oczy ,  
i m i a n u j c i e  i ch  n a z w i s k i e m ,  jakie  c h ł o p c o m  
w y m i e n i ł e m .  P r zyś l ę  w a m  d w ó c h  r e f o r m a t o ­
r ó w  d la  w a s z e g o  h r a bs tw a  , p oc zc iw eg o  V ig o r*  
ea i A s h t o n a  Y ea t e sa  z L o n d y n u ,  k tór zy  tni  
n a  o p ę d z e n i e  w yd a tk ó w  m o i c h  w D u b l i n i e  
p r z e z  P a n a  H u  m eg o  9,000 f u n t ,  szter l .  p r z y s ł a ­
l i .  P o w i e m  w a m ,  j ak  P a n i  P r u n t y  u c z y n i ł a ,  
k tó r e j  m ą ż  p r z e z  n ę d z n e g o  c z ło w ie k a ,  L e f r o y ,  
o d u r z o n y  zos t a ł .  P o sz ł a  za n i m  n a  m ie j s ce  
w y b o r ó w ,  o d e r w a ł a  m ę ż a  s w e g o  od  s t o łu ,  p r zy  
k tó r ym  g l o s o w a n o  i tyle  d o k a z a ł a ,  źe  za W  hi- 
t e  i l u d e m  g ł o s o w a ł ,  1 t ym s p o s o b e m  oc a l i ­
ł a  ti i s z ę  j ego  o d  p o t ę p i e n i a .  Cz y l i ź  wy ż o n y  
i k o b k f y  n i e  c h c i a ły b y ś c i e  p o d o b n i e  u c z y n i ć ?  
P i ę t n u j c i e  k aż dy  d o m ,  k tó r e g o  właśc i cie l  wo l i  
e i ę  wasze j  sp r zec iw ia .  Czy i i ż  j u ż  n i e  p a m i ę ­
t a c i e  1798 r o k u ,  g d z i e  k rwi  chc iw i  ż o ł n i e r z e  
p o d  ł óż ka  s i ę  k r y l i ,  s  g d y  wo j skp  z n o w u  ul icą

p r z e c h o d z i ł o ,  z k t y j o w e k  s w y c h  w y c h o d z i l i  
i l u d  zab i j a l i !  P o w i a d a m  w ar n ,  j e że l i  T o r y -  
s o w ie  z n o w u  w ła d z ę  p o s i ą d ą ,  p o d o b n i e  so b i e
pos t ąp i ą -

P a n  V a i l ,  s p r aw u j ąc y  d o t ą d  i n t e r e s sa  Z j e ­
d n o c z o n y c h  S t a n ó w  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  przy 
d w o r z e  t u t e j s z y m ,  u d a  s i ę  w t y m  s a m y m  c h a ­
r ak t e r ze  do Bruxe l l i .

Z  o g ł o s z o n e j  n i e d a w n o  listy c z ł o n k ó w  I z b y  
N iż sz e j  o k az u j e  s i ę ,  iż m i ę d z y  n i m i  j es t  80 
r ad y ka l i s t ó w  a n g i e l s k i c h  i i r la ru l ski cl i , 100 tak 
z w a n y c h  l i be r a l i s t ów ,  a 152 w h i g ó w ,  a z a t e m  
332 s t r o n n i k ó w  m i n i s t e r y a l n y c h .  K o n s e r w a ­
ty s tów  zaś  j e s t  g o ,  t o r y s ó w  1 59 ,  a u l t r a t o ry -  
só w  100. O p o z y c y a  w ię c  l iczy 310 c z ł o n k ó w ; 
tak w ię c  M i n i s t r o w ie  mi e l i by  t y lko  w ięks zoś ć  
23 k resek .  L i s t ę  tę  p o d a j e  j e d n a  z g a z e t  t o -  
r y so  wskich .

C o u r i e r  tw ie rdz i  c i ą g l e ,  iż s t an  k ra ju p o d  
w z g l ę d e m  p i e n i ę ż n y m  n i e  j es t  z a d o w o ln i a j ą -  
c y m ,  i źe  w b an k a c h  b r a ku j e  g o t o w i z n y .

X i ą ź ę  Su s s ex  za p a d ł  t a kż e  n a  I n f l u e n z ę ,  
l ecz  wc zo r a j  j u ż  s i ę  miał  lepiej .

W  sku t ek  a r t y k u łu  D z i e n n i k a  pe t e r sb u rg sk i e -  
g o  o z a b ra n i u  o k r ę t u  „ V i x e n “  n a d  w y b r z e ż e m  
c z e r k i t s k i e in  p rzys ł a l i  P a n o w i e  P o l d e n  i Mor -  
t o w ,  wła śc i c i e l e  t ego  o k r ę t u  n a s t ę p u j ą c e  p s i no  
d o  G a ze ty  T i m e  s :  VV u r z ę d o w e m  rossyj -
sk i em  d o n i e s i e n i u  o z a b r a n i u  ok rę t u  „ V i x e n , "  
K ap i t a n  C h i k l s ,  u m i e s z c z o ń e m  w k . lku  d z i e ń -  
o i kach  s o b o t n i c h  t w i e r d z ą ,  ź e  w c i ągu  36 g o ­
d z i n ,  j ak ok rę t  t en  pod  S u d s z u k -  K a l e  ko tw icę  
za r z u c i ł ,  m ó g ł  Ka p i t an  b r o ń  i a m n n i c y ą  na  ląd 
w y ł o ż y ć ,  i d la  p o t w i e r d z e n i a  t a k o w e g o  zdan i a ,  
w i e l k ą  p r z y w i ą z u j ą  wa r to ść  d o  tej o k o l i c z n o ­
śc i ,  ź e  ok rę t  t en  w czas i e  z ab ran i a  dwa  t y lko  
dz i a ł a  m i a ł  na  s w y m  p o k ł a d z i e ,  choc i aż  go  p a ­
p i e ry  o k r ę t o w e  u p o w a ż n i a ł y ,  ź e  i ch  c z t e ry  
m i e ć  m ó g ł .  D la  u su n i ę c i a  z a t e m  f a ł s z y w e g o  
p o z o r u ,  jaki z a m i a r o w i  tej w y p r a w y  p rzy p i s ać  
c h c i a n o ,  p o d c z a s  gdy  ta li ty l ko w ce lu  h a n ­
d l o w y m  p rz e d s i ę w z ię t a  b y ł a ,  o ś w i a d c z a m y  u-  
r o czyśc i e  , źe  ok rę t  t en  tu  na  r zece  p r z e z  nas  
zo s t a ł  z b u d o w a n y ,  źe  n ig dy  n ie  p r ze s t a ł  być  
na s zą  w ła s n o ś c i ą ,  i źe  o d  chwil i  s p u s zc z en i a  
g o  z w a r sz t a tu ,  n i g d y  na sw y m  p ok ł a d z i e  n i e  
m i a ł  więcej  jak dw a  d w u f u n t o w e  dz i a ł a  do  d a ­
w a n i a  z n a k ó w  D o w o d y  t ego  za tw ie rd z i ć  m o ­
że  m n ó s t w o  06Ób ok rę t  t e n  d o b r z e  zn a j ą cy c h .  
Co  s i ę  zaś  ł a d u n k u  d o t y c zy ,  p o s i a d a m y  o ś w i a d ­
c z e n i a  tak K ap i t a na  jak i k u p c ó w  p r z e s t a j ą ­
cych  t owary ,  źe  t e n ż e  sk ł ada ł  s ę z 1 t o  b ec ze k  
8o l i ,  d w ó c h  l u b  t r z ec h  pak ub io r ó w  i d w ó c h  
pak  ang i e l sk i ch  w y r o b ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  l ‘a-  
n ó w  B e l l ,  S u p e r c a r g o  i M o r t o n .  S p o d z i e w a ­
m y  s i ę ,  źe W P a n  o św i a d c z e n i e  t a k o w e  w k o ­
l u m n a c h  s w o i c h  u m ie śc i ć  z e c h c e s z ,  a b y  t y m  
s p o s o b e m  p r z e k o n a ć  o f a ł s zu  p o d a n i a  z s t r o ny
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władzrossyjski rl i .* '—  P i sma  mini st eryalne  ma ło  
<vagi do  ca ł ego  l e go  wypadku pr zy w ię zu ją ,  a 
przynajmnie j  całkiem o  n im  n i e  wspominają ,  
jedn ego  K u r y e r a  wyjąwszy ,  który także po ­
w ia d a ,  ż e  r zecz  ta z porządku wynikła,

Z  d n i a  3.  L u t e g o .
O  zabraniu okrętu „ V i x e n * *  w ys ze d ł  teraz  

ze strony P an a  B e l l ,  da w nie j s zego  cz łonka  
d o m u  h a n d l o w e g o ,  który okręt  ten był  wy­
s ła ł ,  obszerne  sprawozdanie  w M o r n i n g .  
C h r o n i c i e .  Przy tej spo sobnośc i  wyraża ta 
gaze ta :  „R os sy a  prawo do zwierzchnic twa nad 
brzegami  A b az y i  s to s own ie  do  traktatu Adrya-  
no po l s k i e go  sob i e  przywłaszcza ,  P terwsze tn  
w ię c  p y ta n i e m ,  które rząd nasz p od  rozb ior  
wziąć  p o w i n i e n , jest t o ,  c zy  całe  w y b rz e że  
od  ujścia Kubanu  a i  do twierdzy Mikołaja s to ­
s o w n i e  do 48 °  artykułu o w e g o  traktatu R oss y i  
ods tąpione  zostało,  T o  pr zy p u śc iw sz y ,  p o ­
wsta łoby  drug ie  p y t a n i e ,  czy Turcya  sama ma  
prawo ustąpienia tej l inii .  Jeże l i  w ięc  rząd 
na sz  i prawnicy koronn i  tego będą zdan ia ,  że  
R o s s y i  ani  de f a c t o ,  ani  de iure  n ie  s łuży  pra­
wo  do  przywłaszczen ia  sobi e  pa now ania  nad 
tein w y b r z e ż e m ,  pow inn i ś my  od Rossy i  sa 
tysfakcyi  zażądać.  B y ć  t n o źe ,  ż e  się m y l i m y ,  
ale nam się zda j e ,  ż e  zabranie „ V . x e n u “ u-  
sprawitd ł iw ić  s i ę  nie daje .“

A  u s l r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  2b.  S i y c z n i a .

Bal dany n i e d a w n o  u Amba ssa do ra  turec­
k i ego w tutejszej stolicy był  nader ś w ie t n ym .  
N i e  w idz iano  przy stole  porcel l any,  l e cz  sarno 
srebro i z ł oto .  X ięż n a  Mett ern ich  przy jmo­
wała g o ś c i ,  a s ł a wn y  oryer. tal is ta, Radca  n a ­
d w or ny  H a m m e r  był  t ł u ma cze m u p r z e jm e g o  
Go spodarza .  Uważ ają ,  iż damy  z s zczegó lne tn  
z a d o w o l e n i e m  bywają na zabawach w ie c z o r ­
nych  u w s p o m n i o n e g o  Ambassadora .

Rada N ad wo rn a  wojenna i w yzn aczona  Kom-  
missya  zajmują się dokładną próbą karabinów  
wynalazku Pana C o n s o l e ,  które dawniej  wie l ­
kie wrażen ie  sprawi ły.  D.otąd 6 ba ta l i onów  
s t rzelców uzbro jono  w takie karab iny ,  a ć w i ­
czen ia  ws ze lk i ego  rodzaju mają przekonać  o ich 
u ży t ecznośc i ,  T y m  czasem s ł ychać ,  iż Rząd  
nider landzki  naby ł  ten w y n a l a ze k ,  i s p o d z i e ­
wać się n a l e ż y ,  iż wkró tce b ęd z i e  tam zapro ­
w ad zon y .  Zn ak om i t y  chemik  tutejszy,  P.  D o -  
me r  robi proch do w s p o m n i o n y c h  karabinów.  

n W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia  26. Styczn ia .

Kilka grabieży i n a pa dów  n o c n y c h  na o s o ­
by p rz ech od ząc e  przez  ul i ce  R z y m u  n ap e łn i ł y  
obawą  m i esz ka ńc ów  miasta t e g o ;  przec i eż  c z y n ­
na pol ieya  wkrótce miasto  z w ł ó c z ę g ó w  oczy-  
ści ła i zbrodniarze  z a p e w n e  tą razą u ła skawie ­
nia  r z ą d o w e g o  n i e  otrzymają .

No win iarz e  nasi  już d a w n o  n ie  byli  tale c z y n ­
ni  w rozs i ewaniu  na jn i edorzeczn iej s zych  baśni  
jak teraz.  Za prz ybyc i em każdego  gońca  og ła ­
szają na jn i ep od ob n ie j s ze  do prawdy wypadki  
* Paryża i p ó łw y s p u  p i r en e j sk i ego , a im tako­
w e  rnniej są do  prawdy p od ob ne ,  tym bardziej  
im  wierzą.  T r u d n o  czę s to  prawdę wyśledzić ,  
b o  n iektórzy  z roz s i ewaczy  wieści  zostają 
w związku z urzędnikami  państwa i przybiera­
ją p o z ó r , jakoby ta j emnice  dyp lom aty czn e  wia 
d o m e  im by ły .  i  ujk m ó w ią  tu jako o r z t c zy  
nie zaw od ne j  ze  .Francuzi  i A us t rya cy  n i e z a ­
d łu go  państwo  kośc i e lne  o p u s z c z ą ,  podczas  
gd yśmy  s i ę  teraz właśni e d o w i e d z i e l i ,  ż e  n o w y  
W ó d z  francuzki do A n k o n y  prz yby ł  i ż e  G e ­
nerał  Cub eres  do Francy i  s i ę  wybiera.  G d y ­
by otklah nie  s i ę  wojsk zagran icznych  tak bli- 
skiern być m i a ło ,  zmiana takowa z pewn ośc ią  
nie  byłaby nastąpi ła ,  gdy Gene ra ł  Cub ie re s  
nie  tylko z s trony tu tejszego rządu u p r z e j m e ­
g o  obejścia s ę  d o z n a j e ,  a le  nadto mie szk ań ­
có w  A n k o n y  n i e og ra n i cz o n e  przywiązanie  s o ­
bie  z p o w o d u  brania s i ę  s w e g o  w czasie  c h o ­
l ery pozyskał .

2  N e a p o l u ,  dnia 24 .  S tycznia.
Odebra l i śmy  tu już  w ia d om oś ć  o przybyc iu  

Króla naszego  do  W e n e c y i .  D z i e ń  pow rotu  
j ego  j e s zcze  n i e  jest o zn a c z o n y  ; c zyn ią  jednak  
wielki e  przygotowania  na j ego  przyjęci e.  Cała  
załoga  ma nazajutrz po jego przybyciu  w y r u ­
s z y ć ,  ile ż e - t e g o  dnia N ,  Pan  o db ędz i e  uro ­
czysty  wjazd i w kości e l e  katedralnym b ł o g o ­
s ł aw ie ńs t w o  o trzyma,

- T u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 4. Stycznia.
Mo ro we  powie trze  grasuje j e sz cze ,  choc iaż  

po  g w a ł t ow ny m wichrze  p o ł u d n i o w y m  nastał  
wiatr p ó ł n o c n y ,  a z n im poż ąda ne  z i m n o  n a ­
stąpiło- N a jm o c n i e j  działała zaraza w h a r e ­
mach  M in i s t ró w ,  z których H a l u s s t m u  umar­
ła ż o n a ,  a Be ik ikdszy  córka.

W  tej chwi l i  d o w ia du je m y  s i ę ,  iż Sułtan w y ­
n ió s ł  Kapudana Beja ( A d m i r a ł a )  Hassan  B e ­
ja, tego  s a m e g o ,  który w roku 1§34- d ow od z i ł  
wyprawą  turecką do S a m o s ,  na s topień Fe ry -  
ka ,  czyl i  Genera ła  dywizy i .

Gdy  dnia 27 W r z e ś n i a ,  okręt angielski  H e n ­
riet tę,  n ieda l eko Ibra i ł owa  prze łożył  ładunek  
łoju i drzewa na mn ie j s ze  statki,  i te p łynę ły
poniżej  A l g u r i n a ,  c e l e m s p r o w a d z e n i a  o w e g o  
Jadunky na l ą d ,  ud erzy ły  na nie statki zb ro j ­
n e ,  k t ó r e  z rozka2u  R ząd u  W o ł o s z c z y z n y  ca ­
ły  ł adunek  zabrały.  P o  n a s t ą p i o n e j  upad łośc i  
dornu h a n d lo w eg o  Bell  i A n d e r s o n ,  na które­
g o  rachunek w ys ła n o  rze cz on e  t o w a r y , ci,  k t ó ­
rzy kupil i  ł a d u n e k ,  m n i e m a l i ,  iż g o  wziąć  m o ­
gą.  T y m c z a s e m  R o n s u l  angielski  pr ze d s i ę ­
wzi ął  środki,  aby  w yjedn a ł  z w rót  w ła s n o śc i .
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S tany zjednoczone północnej A m e r y k i .
Z  N o  w e g o  - Y  o r k u , t lma  3. S tyczn i a ,

P re zy d en t  p rzes ia ł  k o n g r e s o w i  pisoio  t y ­
czące s i ę  p r zy j ęc i a  p row inc y i  Mich igan  w p o ­
czet i n n y c h  p r ow inc y i  k r a j o w y c h ,  i r z ec z  <tę 
o d d a j e  z u p e ł n i e  pod  r o z s t r z y g n i e n i e  k o n ­
g re su ,

S u l t a n  w M as k a t e ,  z  k tó ry tn  Z j e d n o c z o n e  
S t a n y  za w ar ły  t raktat  p r z y j aź n i  1 h an d lu ,  p r z e ­
s ł a ł  pi s mo  do  P r e z y d e n t a  J ac ks on .

v»/vv v v w  v vvv

R ozm aite  w iadom ości.
Z  W a r s z a w y .  —  Księgarnia A .  M. Gliks- 

t e r g a  p r z ed s i ę w z i ę ł a  w c iągu  n in i e j s z e g o  roku  
Wyko na ć  n o w e  w y d a n i e : „ W s z y s t k i c h  dz ie ł
Jana  Ś n i a d e c k i e g o " , w f o r m a c i e  k i e s z o n k o ­
w y m ,  z u p e ł n i e  p o d ł u g  zn a jo m e j  edy cy i  l ip.  
sk i e j  B re i t kop fa  i H a r d a  i n n y c h  klas syków p o l ­
sk i ch ,  t eraz w y c ho dz ąc e j .  .Całe  to  w yd an i e  
w  7 l u b  8 t o m a c h  z a w a r t e ,  p o m n o ż o n e  hę.  
d z i e  o b s z e r n ą  i c i e ka wą  b iograf ią  a u to r a  , z n o ­
w y c h  ź r ó d e ł  c z e r p a n ą ,  i O z d o b io n e  p i ę k n y m  
wize ru nk iem .  —  W y d a w c a  „ P o d r ó ż y  m a l o w n i ­
czej  ok o ło  ś w i a t a "  w y d a w a ć  zac z ą ł  z p o c z ą .  
tki em roku b i e ż ą c e g o :  p P o d r ó ż  m a l o w n i c z ą
p o  E u r o p i e .  “

Z n a n y  a u t o r  rossyjski  T a d e u s z  B u ł g a r y n  
w yd a ł  w P e t e r s b u r g u  n o w y  r o m a n s  w d w ó c h  
t o m a c h ,  p o d  n a z w ą :  „ P a m i ę t n i k i  R a d z c y  t y ­
t u l a r n e g o  C z u c h i n a ,  a l bo  zw yc za j n a  h i s t o r ya  
z w y c z a j n e g o  ż y c i a ; "  a z n a n y  p o d  p r z yb ra -  
nern i m i e n i e m  K o z a k a  W ł o d z i m i e r z a  Ł t i g a ń -  
ek iego  a u t o r ,  og ło s i ł  d r u k i e m  kilka po wie śc i ,  
w k t ó r y c h ,  jak w p o p r z e d n i c z y c h , szczęś l iwie  
o b y cz a j e  l u d u  m a l u j e .  P r a w d z i w e  n a z w i s k o  
j eg o  jes t  D a h l ,  a t y t u ł  o s t a tn i eg o  d z i e ł a :  „Co  
b y ł o  i co n i e  b y ł o ,  czyl i  p r a w da  i p o ez y a . "

L i t e r a tu r a  p a m i ę tn i k ó w  f r a nc u zk i c h  z b o g a -  
ci ła  s ię w yd a r i e m  n i e  d a w n o  d z i e ł e m ,  p o d  
n azw ą  : M em o ire s  d 'un  condam ne  po li t ique , so u s  
la  res taura t ion .  S o uven ir s  de cinq annees de cap- 
t ivite  et cinq annees de proscr ip t ion  en S u i s s e , en 
A l l e m a g n e ,  en B t l g i q u e ,  en H o l la n d e ,  en A n -  
g le te r re ,  en P o r t u g a l ,  en E s p a g n e ,  et en A f r i -  
que, P a r  Charles M onter .

Jest  w druku n o w y  romans  B u lw e r a ,  pod  
t y t u ł e m :  T h e  s iege o f  G ra n a d a  (Z d o b y c i e  Gra- 
n ad y) .

A s t r o n o m  B o g u s ł a w s k i  w e  W r o c ła w iu  
o trzymał  od wydzia łu  f i l oz o f i cznego  w Paryżu  
patent  na' doktora f i lozofi i .

P i sm a  francuzkte d o n o s z ą ,  ż e  Paganini  
p rz y b y ł  w końcu  Grudnia  d o  Marsyl i i ,  g dz i e  
kilka kon cer tów dać zamyś la .

W y c h o d z ą c a  w T u r g ó w i i  gazet a,  b y n a j m n i e j  
n i e  k o n t e n t a ,  iż o s t a tn i e  n i e p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  Szwa jca ryą  a F r a n c y ą  za ch o d zą ce ,  
w sp o k o j n y  sp o s ó b  z a g o d z o n e m t  zos t ały , o b l i ­
c z y ł a ,  ZC ostatni  se jm szwajcarski  ze 47 o s ó b  
z ł o ż o n y ,  z k tó ry ch  każda d z i e n n i e  16 fianfc, 
ko sz t o w a ł a ,  r a z em  d z i e n n i e  732 fr. c zyn i ł  w y­
da tku .  S e j m  t rwa ł  p r z e z  dni  2 2 ,  w y d a n o  z a ­
t em  19 552 Ir. J e d y n y m  sku tk i em s e j m u  t e go  
by ła  darta F r a n c y i  pokoj  zwias tująca  o d p o w i e d ź  
i taż o d p o w i e d ź  tak z n a c z n ą  kosz towa ła  s u m  
r n ę ,  a p o n i e w a ż  o n a  sk ł ada ła  się tylko z 61 
d r u k o w a n y c h  wiers zy , za w ie r a j ą cy ch  466  s ł ow,  
a 2856 g ł o s e k ,  p rze to  każde  s ł o wo  k o s z t o w a ł o  
n a r ó d  41 h a n k ,  8s b a c ó w ,  a każda  głoska  
62 b aców .

D z i e n n i k  . w y c h o d z ą c y  w No w ej • P o ł u d n i o ­
w e j -  W a l i i  d o n o s i :  „ W z y w a  się wszystkie!)
a d w o k a t ó w  w E u r o p i e ,  k tó r zy  k l i en tó w  n i e  
m a j ą ,  a ż eb y  uda l i  się d o  tej o s a d y ,  g dz i e  b rak  
wielki  p r a w n i k ó w ,  a p róces sów j i od os t a tk i e tn . "  
Jes t  to w i a d o m o ś ć  b a r dz o  p o ż ą d a n a  dla w ie lu  
a d w o k a tó w  w E u r o p i e !

xVlieszkahcy N d r i t u c k t u ,  w A m e r y c e  p ó ł n o ­
c n e j ,  z ł o w i e n i e  w ie lo r y b a  za n a d z w y c z a j n y  
zaszczy t  u w aża j ą .  P e w n a  d a m a  z N a n t u c k t u ,  
p r ze z  c u d z o z i e m c a  do  tańca  p r o s z o n a ,  z a p y t a ł a  
go  w p r z ó d y ,  i le  w ie lo r y b ó w  z łowi ł .  Q d y  się 
p o k a z a ł o ,  ż e  t e n ,  jak  na  n i e s z c z ę ś c i e ,  w ż y ­
ciu w ie lo r yba  n i e  w id z i a ł ,  zos t a ł  od  d a m y  
w n a j w y ż sz y m  s t o p n i u  w z g a r d z o n y m .

ZAPOZEWT E D Y T tA L N Y.
N a d  j i ozost a ło śc i ą  na d n i u  10 Ma j a  1833- r. 

z m a r ł e j  T e k l i  z a m ę ż n e j  K o c z o ro w s k i e j  zo s t a ł  
na  w n io sek  su k c e s s o ró w  b en e f i c y a ln y c h  j i ro- 
c es  s p a d k o w o  - l i kwidacy jny  o t w o r z o n y .

D o  zg ło s ze n i a  s i ę  w ie r z yc i e l i  z wsze lki erni  
p r e t e n s y a m i  do  t e j że  pozos t a ło śc i  w y z n a c z y ­
l i śmy  t e r m i n  n a  ,

d z i e ń  26 ,  M a  j a  1 8 3 7 .  
z r an a  o g o d z i n i e  t o t e j  j i rzed R e f e r e n d a r y u -  
s zem C o l o m b ,  na  k t ó r y tn  wszystk ich  n i e w i a ­
d o m y c h  w ie r zyc i e l i  p o d  t em  z a g r o ż e n i e m  za-  
p o z y w a m y ,  ż e  w r az i e  ich n i e s t a w ie n i a  s i ę  
wszelk i ch  s w y c h  p r aw  p i e r w s z e ń s tw a  p o z b a ­
w i e n i ,  a z s w e m i  p r e t e n s y a m i  t y lko  do t ego  
w ska zan e ra i  b ę d ą ,  co  po  z a s p o k o j e n i u  z g ł o ­
s z o n y c h  się w i e r z yc i e l i  w  i na s s i e  j es zcze  p o ­
zo s t an i e .

P o z n a ń ,  d n i a  3. S t ycz n i a  1837.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  p i e r wszy .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
Przy  mi e ś c i e  K a m ie n i e  P o w i a t u  Mię dz y -  

c h ó d z k ie g o  p o ł o ż o n y ,  m ł y n a r z o m ,  m a l ż o n -
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l o m  Hint z  należący młyn  wodny z przyleglo-  
ściami,  oszacowany  na 5021 Tal .  28 sgr. 6 fen.  
wedle taxy mogącej  być przejrzanej w Regi* 
Straturze, ma być

d n i a  6.  Ma j a  1837-  
przed południem o godz in ie  l l tó j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

M ię d zyc hó d ,  dnia 22. Wrześn ia  1836.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad majątkiem kupca Jerzego Ephrairna 

Roggen  tu ztąd otworzono pod dniem 3°* 
Grudnia r, z. proces konkursowy.

Termin  do podania wszystkich pretensyi do 
inassy konkursowej wyznaczony  jest na 

d z i e ń  6,  C z e r w c a  r, b. 
o godzinie  11. przed po łudniem w Izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur.  Huel sen  Sędzią  
Ziemsko - Miejskim,

Kto s ię  w terminie tym nie zgłos i ,  zostanie 
z  pretensyą 6Woj ą  do rnassy wyłączony i wie­
czne  mu w tej mierze milczenie przeciwko 
drugim wierzycie lom nakazanem zostanie.  

Szamotuły ,  dnia 2. Lu teg o  1837*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

Z  Gazety  W ro c ła w sk ie j  dnia  2go  L u t e g o  
i z  G a zety  Szląskiej dn ia  3. L u te g o .

OFIAROWANIE
i u d z i e l e n i e  o c h o d o w a n i u

p raw dziw ego białego

nasienia buraku cukrowego
podług Jacquin

Beta Cycla altissima, 
podług Schkuhr

Beta vulgaris altissima, 
t a k ż e

Betterave blanche de Silesie 
zwanego.

tyy  W ła sn y  zbiór. ‘Ęłfo
T e n  burak cukrowy jest najprawdziwszy,  

rośnie całkiem w z i em i ,  ma czystą białą mię-  
sistośó,  czysty biały łubek korzenia, został  
przezemnie podług  następującego rozbioru  
choćowania w K o c h e m  zebranym,  i przedaję  
go  pod pewną gwarancyą,

Burak cukrowy nie je6t ani czystym gatun­
k iem ,  ani czystym podgatunkiem, lecz tylko 
kózniącytn się indywidualnie p ło de m ;  należy

on  do drug iego  rzędu piątej klassy systemu  
L i n e u s z a , mo że  tylko przy dokładaniu ciągłej  
pi lności ,  botanicznych wiadomościach i tra* 
fnem traktowaniu być czysto w swej poprawno­
ści utrzymanym,  co koszta produkowania n a­
sienia zaiste bardzo powiększa i przez wielu  
producentów nasion nie jest na to poświęca-  
netn.  Jedyny  pospolity burak cukrowy,  znaj­
dujący s ię  w bliskości podczas kwitnienia,  amal- 
gam uje znaczną część przyszłego zbioru na­
sienia;  d l a cz eg o  z jednej glóweczki  nasiennej,  
przypuszczając iż trzy ziarka zawiera,  można  
widzieć wyrastające trzy różnofarbne (czys to -  
białe,  czerwone i żół te)  buraki,  które również  
różnie  w treści cukru się okażą.

Uprawa nasien a buraków cukrowych dzieje 
s ię  dotąd w wielu miejscach bez przynależy-  
tych poprzednich wiadomości.  Z  nasienia sa­
m e g o  nie można poznać n iemylnego  znaku  
różniącego się indywidualnie płodu i farby 
przyszłego buraka, przezco wyjaśniają się li­
czne  skargi na nasienie zebrane przeszłej j e­
s ieni ,  a teraz tanio przez chodo wcó w nasion  
cukrowego buraka na przedaż wystawiane,  
które w stosunku do dobrego n as ien ia , daleko 
j eszcze jest za drogie ,  (mus ia ło by  się chyba  
w jednym roku całkiem uszlachetnić) jeżeli s ię  
na zasiew jednego morgu  roli dwa funty na­
sienia,  a sprzęt buraków z n iego  ICO centna­
rów rachuje,  prócz produkcyi nasienia,  wszy-  
stkie koszta na uzyskanie buraków i cukru po­
zostają te same,  lecz sto centnarów' czystych,  
białych,  cukrowych buraków,  wydaje daleko  
przy wyrobieniu ich większy plon cukru,  niż  
mieszane i na paszę służące,  (przyczem na  
wyłączenie pierwiastku farbowego jeszcze zwa­
żać należy) a ten zysk większy cukru jest tylko 
z przyczyny kilku groszy więcej  wyłożonych  
na zakupienie dobrego nasienia;  z czeg o  w y ­
pada,  że podłe nasienie buraków cukrowych,  
chociażby darmo nabyte,  jeszcze jest o  wiele  
za drogie.

Jak szkodliwie niestosowny grunt i świeża  
mierzwa na cukrowatość buraka działa, tak na­
wzajem pożyteczny jest przynajmniej pół  roku  
przeleżały gnój mieszany (kompost )* )  z mąki  
z  kości,  wapna i t. d, który cukrowatość (pro­
cent cukru) buraków powiększa.  Im  z wię ­
kszą usilnością i uprawą buraki na nasienie  
w pierwszym roku są wypie lęgnowane ,   ̂ tem  
większa potrzeba w drugim roku,  w którym 
nasienie wydają,  nie przestawać w zabiegach  
ku ich udoskonalen iu,  czyli wzmaganiu 1 p o ­
większaniu cukrowatości ,  do czego  ja,  skoro  
rola na nasienne buraki s tósowme jest przy-

*) D ochodzen ia  znajdującej się W Kochem n a  tego- 
roczne pognojenie, mierzwy sk-ładancj, chętnie fi£ oo- 
zwala.
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r z ą d z o n a ,  w s p o m n i o n e g o  g n o j u  u ż y w a m  i k a ­
ż d e m u  t a k i e m u  b u r a k o w i ,  p r z y  w s a d z e n i u  g o ,  
p e w n ą  i l oś ć  j e g o  u d z i e l a m ,  a b y  c u k r o w a l o s c i  
n a s i e n n e g o  b u r a k a ,  z w ł a s z c z a  p r z e d  i p o d c z a s  
k w i c i a , o r a z  p o d c z a s  d o s t a w a n i a  s i ę  n a s i e n i a ,  
d o  z w i ę k s z e n i a  s i ę  j e j  d o p o m a g a ć ;  c o  n a  n a ­
s i e n i e  s a m o  i n a  j e g o  p r z y s z ł y  z a s i e w  s z c z e ­
g ó l n i e  m a  d o b r y  w p ł y w . * * )  W i e l u  c h o d o -  
w c ó w  n a s i o n ,  a b y  t y l k o  j ak  n a j w i ę k s z ą  i lo ś ć  
n a s i e n i a  z e b r a ć ,  u ż y w a  w d r o g i m  r o k u ,  g d z i e  
n a s i e n i e  z b i e r a  s i ę ,  ś w i e ż e g o  z w i e r z ę c e g o  
g n o j u  i s ą d z ą ,  i ż  t e n  n i e  w y w i e r a  n a  n a s i e n i e  
ż a d n e g o  w p ł y w u .  —  C z y  z d a n i u  m e m u ,  c z y  
i c h ,  d a ć  p i e r w s z e ń s t w o , z o s t a w i a m  t o  s ą d o w i  
i r o z s t r z y g n i e n i u  z n a w c ó w . * * * )

U p r a w ę  m o j ą  n a s i e n i a  w  K o c h e m  - * * )  
o g ł o s i ł e m  w p u b l i c z n y c h  p i s m a c h  ( w  L i p c u  
r .  p.  t e j  G a z e t y  S z l ą s kT e j )  u w a g  i r o z t r z ą ś n i e -  
n i a  j e j  k a ż d e m u  d o z w o l i ł e m ,  k s i ą ż k ę  d l a  z w i e ­
d z a j ą c y c h  k u  d o w o l n e m u  w p i s y w a n i u  s p o s t r z e ­
ż e ń  n a d  n i e d o s k o n a ł o ś c i ą ,  l u b  p o c h w a ł  m o j e j  
p l a n t a c y i  p r z e ł o ż y ł e m  i t y l k o  k o r z y s t n e  z d a n i a  
w t ej  k s i ą ż c e  z w i e d z a j ą c y c h * * * * * )  z a p i s a n e  
s p o s t r z e g a m ;  c o  n a j l e p s z e m  j es t  z a r ę c z e n i e m  
d l a  k u p u j ą c y c h  o d e m n i e  n a s i e n i a  b u r a k ó w  c u ­
k r o w y c h .  C e n a  j e d n e g o  c e n t n a r a  4 5  T a l . ,  z a  
f u n t  1 3  s g r .

W r o c l a w ,  d n i a  1 . L u t e g o  1837*

Fryderyk G ustaw P ohl,
S z m i d e b r y k e  N r .  1 2 .

**) N ie t a k ,  jak u in n y c h  b u ra k ó w , k tó re  nasiona 
w y d a ły , gdzie ś ro d ek  w yczuczn ia ły  (w y b a c z n ia ły )  n a  
eame ty lk o  w łó k n a  zam ien io n y ; m oje bu rak i podsycone 
gnojem  składanym  9 po w ydan iu  nasien ia  * są jeszcze 
zu p e łn ie  z d ro w e , now em i w ypustkam i o b ro ś n ię te ,  na  
paszę  z d a tn e ;  co ta k ie  n a  uw agę zasługuje. . ,

***) M o ż e  k tó ry  z P a n ó w  F iz y k ó w , zechce  w yjaśn ić
te  spostrzeżen ia .

****) K tó ra  także  i w  tym  f o k u , w  takim że p o rządku , 
b ęd z ie  dalej u sk u teczn ian a ; n a  co każdem u w o ln o  jest 
p a trz y ć  i tego dochodzić . P o w tó rn ie  w szystkim  o d w ie­
dzającym  p rze ło żo n ą  zostanie książka do  dow olnego  za­
p isyw an ia  n ied o k ład n o śc i, lu b  pochw ał.

***“ ) K u  w y  k a zan iu  p ra w d y  znajdujG  s ię  taż  k s iążk a  
o d w ie d z a ją c y c h  d la  p rz e jr z e n ia  w  m oim sk ła d z ie .

P .  S .  P r z e ł o ż o n a  n a m  z o s t a ł a  d o p i e r o  
w z m i a n k o w a n a  k s i ą ż k a  c e n z u r a l n a ,  z a m y k a ­
j ą c a  t y l k o  j ak  n a j k o r z y s t n i e j s z e  ś w i a d e c t w a  
c z c i g o d n y c h  a g r o n o m ó w  o  p l a n t a c y i  b u r a k ó w  
c u k r o w y c h  n a  n a s i e n i e  P a n a  F r y d e r y k a  
G u s t a w a  P o h l  w  K o c h e r n ;  c o  n i n i e j s z e m  
n a  ż ą d a n i e  z  u k o n t e n t o w a n i e m  t e m  s i ę  z a j m u  
ją cej  p u b l i c z n o ś c i  d o  w i a d o m o ś c i  p o d a j e m y .  

R e d a k c y a  W r o c ł a w s k i e j  G a z e t y .

P o d p i s a n a  R e d a k c y a ,  k t ó r e j  p o w y ż e j  w z m i a n  
kow ana k s i ą ż k a  z w i e d z a j ą c y c h  p r z e ł o ż o n ą  
w oryginale z o s t a ł a ,  w y c z y t a ł a  z n i e j  t y l k o

n a j k o r z y s t n i e j s z e  ś w i a d e c t w a  o  d o b r o c i  n a s i o n ,  
j a k o  t e ż  o  w i e l k i e j  u s i l n o ś c i  i n i e s z c z ę d z e n i u  
k o s z t ó w ,  k t ó r y c h  P a n  P o h l  d l a  o s i ą g n i e n i a  
t e g o  c e l u  n i e  ż a ł u j e .

R e d a k c y a  S z l ą s k i e j  G a z e t y .

D o w ó z  r o z m a i t y c h  m a t e r y a ł ó w  b u d o w n i *  
c z y c h  d l a  t u t e j s z e j  b u d o w y  f o r t e c y ,  m a  z n o ­
w u  n a  r o k  o d  r .  K w i e t n i a  r .  b.  p o c z ą w s z y ,  
w  d r o d z e  p i ś m i e n n e j  s u b m i s s y i ,  n a j m n i e j  ż ą ­
d a j ą c e m u  w y p u s z c z o n y .  O  b l i ż s z y c h  w a r u n ­
k a c h  m o ż n a  s i ę  w  b i ó r z e  f o r t y f i k a c y j n e m  d o ­
w i e d z i e ć .  S u b t n i s s y e  m a j ą c e  a ż  d o  d n i a  6 go 
M a r c a  r.  b.  g o d z i n y  1 0 . p r z e d p o ł u d n i o w e j  b y ć  
n a d e s ł a n e m i ,  n a  k t ó r y c h  t r e ś ć  m a  b y ć  o z n a ­
c z o n ą ,  b ę d ą  w  c z a s i e  r z e c z o n y m  w  p r z y t o ­
m n o ś c i  z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę  s u b m i t t e n t ó w  o t w o ­
r z o n e ,  i z  n a j m n i e j  ż ą d a j ą c y m i ,  j e ż e l i  i c h  p o ­
d a n i a  b ę d z i e  m o ż n a  p r z y j ą ć ,  z o s t a n ą  z a w a r t e  
f o r m a l n e  k o n t r a k t y ,  j e d n a k  z  z a s t r z e ż e n i e m  
p o t w i e r d z e n i a  p r z e z  K r ó l .  p o w s z e c h n y  d e p a r ­
t a m e n t  w o j e n n y .

P o z n a ń ,  d n i a  ()■ L u t e g o  1 837-  
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  b u d o w a n i a  

t w i e r d z y .

W y c ią g  z  B er l iń sk ieg o  k u r s u  papierów
i p ie n ię d z y .

Dnia 9 , Lutego 1S 37 . P a p ie ra ­
m i

G o to w i­
z n ą

U " y O
O h lig i d łu g u  p a ń s tw a  . . 1021 101J
O b h g i b a n k o w e  aź  d o  w łączn ie

l i t .  H . . . . . . . — —
Z a c h o d m o -P ru sk ie  lis ty  zasta­

102 Jw n e  . . . . . . —
L is ty  zas taw n e  W .  X ięstw a

P o z n a ń s k ie g o . . .  . 104 —
W s c h o d n io -P ru sk ie  .  .  , 1 0 3 f —
S zlaskte . . . . 1 0 6 f

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  6. 

L ą d e m :  Tal.
L u tego  

igr. fe n .
1837.

Tal. *gr
Pszenica . • t 28 2 i I 21
Ż y to  .  . . i 1 3 - — —
Jęczmień wielki I — — — —*
Jęczm ień  mał y — 37 6 -  — —
Owies . . . — 22 6 -  — 20
Groch . . . i 6 3 -  — —

W o d ą : Tal. igr. fe n . Tal. igr
Pszenica (biała) 2 7 6 i 2 2
Zyto  . . . 1 5 — -  — —
Jęczmień wielki 1 — •— - —
Jęczmień mały — _ —• - — —
Owies . . • —■ 23 9 - — 22
G roch . . . I 7 6 I 7
Kcpa słomy . 7 — — -  5 5
Cetnar siana . i 5 — -  — 20


